
KURJER W A im W S K ł
i i .  29.  YYrześnia.—  K o k  1837.  / f yo  Jutro,  Ś. H i e ro ni m.

P i ą t e k .  ' • / f — " ' J  J '  U Jzrae l i tów N o w y  role 5598 .

^ornmissja Rządowa Sprawiedliwości  prze­
b a c z y ł y  P, Adolfa ftanserner Assessora Sądu 

popr: obw: Warsz: wydz: I, do pełni enia  
°" i ązk ó w Z. Assessowa w Prokuratorji Jlnej.  
D yrekc ja  G łów na Towarzystwa. Kredy to-  

lVl-‘go Z iem skiego .  Poda i c do powszechnej wia- 
1 °avośc[, iż do Losowania rozpocząć się maią- 
' cgo w d. 20 W rze: "(2 Pażdz:) 1837 r. ogodz:  

■'ano, w lokalu zwyk łych  swych posiedzeń,  
’“ leżeć będą Listy zastawne biał e,  dawniej iuż 
l *‘! na zawsze i w półroczu ostatniein do loso­
wania podane, których rodzaj i ogół  iest nastę- 
Pniąey: A. sztuk 1737 na złp.  34 ,740 ,000.  B.

10,791 na zł .  53 ,955 ,009 .  G. sz: 37 ,785 na 
*1-37,785,000.  1) sz: 13,245 na z ł .  6 , 622 ,500.

sz: 35 ,378  na zł .  7 ,075,000;  razem sztuk 
^8,936,  na złp.  140 ,178,100.  Fundusz umo* 
ł’*cnia z teraźniejszego półrocza 2go r. b. wy-  
®°d- summę złp.  3 , 972 ,376  gr. 20,  z którego  
lł °trącić wypada resztę należności za List za- 
•tawny Lit: G. Nr  105,846 wzeszłe in losowa- 
łl,n na ostatku wyciągnięty złp.  474 gr. 24,  
na obecne więc losowanie pozostaie funduszu zł .  
*>071,901 gr. 26.  Cz łonek  Rady Stanu, Pre- 
*cs M orawski.  Pisarz D y  : Gł: D i't'wno wski.  
***■" Opiehurtcićt N a d a  Szczot!' S z p i ta lu  S la r o z a -  
^Qrtjiych w H' a r  sza  wic.  Odebrała w przesz łym  
lll»esiacu ofiary: od PP. Szyie  Sternfelcl z ł .  9, 
*-K.ll .  zł .  100, S. T.  z ł . 20,  N N. z ł . 200,  N N  zł .  
l 7 , N N . 5 0 ,  N N . z ł . 6  gr. 20,  N N .  z ł .  5,  Abra-  
**■1 Zelazneka zł .  20,  Szlamy Sztykgold z ł .  5, Be-  
fa Forwand zł- 30, L. Kronenberga z ł .  18, Ma- 
“ ■a Sztykgold z ł .  9; razem z ł .  490  gr. 20.  
Składa powyższym dobroczyńcom w imieniu  
Gerpiącej ludzkości najczulsze podziękowanie.  
1-złonek Rady L. H o p je i tb lu m . Sekr: M. H ertz .

W’ wy sz ły  m lOtym Nrze Kalendarza R o l ­
niczego,  między inneini,  zńajduie się sposób  
■'■'hienia P iw a  S za m p ań sk iego .  —  (Ar.  n.) W

dniu onegdajszyin udaiąc się na Gie łdę  dla 
zmienienia papierów publicznych na gotówkę,  
niedostrzegłem aż w domu braku 100 złotych;  
nazaiutrz przybywam w toż miejsce,  poznaię P. 
Meiera 'S ilb e n n a n n , z którym zawierałem za­
mianę,  i be* żadnych sprzeczek,  po obl i cze­
niu się,  odbieram od niego owe 100 z łotych.  
Rzadką bezinteresownością i uczciwością wzru­
szony,  uważam za obowiązek z łożyć  mu pu­
bliczne podziękowanie.  O b y w a te l  P o d la s k i . —  
JPani Fiaslcllol K a jn ć  iutro da się s ł yszeć  w 
w wielkim Teatrze; śpiewać będzie powszech­
nie ulubioną arją z opery Rossyniego C yru lik  
S e w ilsk i  w igzyku włoskim,  tudzież P r z y i e - 
inność na  wsi  śpiew szwajcarski,  w ięzyku  nie­
mieckim,  przyczem sama towarzyszyć będzie  
na forlepjanie,  nakoniec śpiewać będzie  Wa-  
rjacje na tema tyrolskie (Volan rapidi i ino- 
menti)  kompozycj i  P u czy ty -  Wczoraj w W iel-  
kim Teatrze po balecie R y c e r z  i Wieszczka.'  
przywołane JPanny S zia n co w sk a  i G w o zd ecka .  
—  Wczoraj przelatywały na południe dwa sta- 
d-i' dzikich gęsi ,  bardzo nisko od ziemi,  z czego 
Myśl iwi  wróżą rych łą  a następnie tęgą zimę; 
zaś przeciwnie Rolnicy przewiduią łagodną.  —  
Na teraźniejszy Jarmark w Ł o w ic zu  przybyła  
dość znaczna liczba osób wszelkiego stanu; co 
do towarów rozmaitych tak by ło  teraz iajc od 
lat kilku; zaś owiec by ło  nadzwyczaj wiele,  
lecz bardzo mały na nich pokop; szczęśliwiej po­
wiodło się sprzedaiącym konie,  gdyż by ło  wie­
lu knpuiących,  a nawet przyby łych  z zagrani­
cy.  Teatru tym razem nie by ło ,  iedynie M ikro-  
skop  Pana Szurnana  zastąpił  wszelkie widowi­
ska, lecz i to nic śc iągnęło wielu ciekawych.  
Przy domowych zabawach nie zapomniano o u- 
bogieh,  a dla Warszawskiego Instytutu morał: 
zonie: dzieci,  zebrano zł .  68 gr. 15.

7j Odessy 30 Sierp: (11 W rz e ś : ) .—  Najia*
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śniejsza C E S A R Z O W A  p r z y t y ł a  do Woź t i i c -  
s i eńska  z Jej  C.  M. W i e l k ą  X igźną MARJĄ,  
d. 24 Sierp:  wiec /o r cm.  N.  C E S A R Z  wyie-  
cha ł  za roga tk i  na przeciw Swej dostojnej  M a ł ­
żonki  w św ie tnym orszaku 150 J ene ra łów  i 
znakomi tych  cudzozi emców,  zna jdu i ących  sig 
w t ym  obozie.  W  wieczór  b y ło  ca ł e  miasto 
wspaniale oświecone.  Na przeciw pał acu nad ho­
te l em,  za igtym p rzez  J en e r a ł a  iazdy l i r :  W i t t a , 
Naczelnego wodza wszystkich wojsk zg romadzo ­
nych w obozie,  iaśnia ły cy f ry  N N. C E S A R Z A  
-i C E S A R Z O W E J ,  otoczone wieńcem p rom ie ­
nis ty m w rozma itych kolorach.  2000 m u z yk an ­
tów i 3000  śpi ewaków kantonowych,  b y ł o  zg ro ­
madzonych  na tymże placu na p e ł n io ny m  m nó ­
s twem ludu,  c iekawego oglądać  dostojną Rodzi ­
nę  C E S  ARZA Wszech  Rossj i .  W  tymże  dniu 
p r z y b y ł  J.  C.  M.  W i e l k i  Xiążę  C E S A R Z E -  
VV1CZ, Następca t ronu,  do Woźn ie s i eńska .

F r a n c ja  W  T rem czen ić  znaleziono mo ne ­
tę  miedzianą ,  k tór a  n»a pochodzić z czasów wo­
j en  k rzyżack i ch  za L u d w ik a  św ię teg o . —  N ie ­
k tó r zy  u t r zymuią ,  źe i P Kazimie rz  F e la  w iń  
b y ł  na liście osób mniących być  wzniesio­
nych  do godności parowski ej ,  lecz Poeta sam 
odmówi ł .  —  S t a t ek  L e o n id a s  na k tó r ym  um ar ­
ł o  4ch ludzi na morowe powiet rze ,  nakoniec  
o d p ł y n ą ł  z po rtu ma r sy lsk i ego  i znowu od by ­
wa swoią zwycza jną ż e g l u g ę . —  W in n i c e  we 
F ranc j i  b i eżącego  rok u  znacznie  uc i e r p i a ł y  z 
p r zy czyny  częs tych deszczów i chłodne j  pory.  
—  Marsza ł ek  L o b a u  ma z łożyć  dowództwo nad 
gward ją  narot.  —  Xżę Alexy G a lic zy n  13 b. m.  
p r ze j eżdża ł  przez  S t r a sb u rg  do Paryża

L U szp a n ja .—  D o n  K a ro l  w ostatnich dniach 
zna jdowa ł  sig w S y e ra  d ' A r b a r r a c in . —  Po­
tw ie rdz i ł a  się wiadomość o zgonie  Kar l istow- 
f k i ego  J en e r a ł a  K w ilc z . —  J e n e r a ł  L o ren zo  
p r z y b y ł  do Madry tu ,  celem objęcia dowództwa 
po J ene ra l e  K sk a le r a . —  Utrzy muią,  żc waro­
wnia O sm a  wpad ł a  w r ęce  Kar l i s towski ego n a ­
czelnika  Z a r ja t  e g u i . —  Mi n i s t e r  sp r awied l iwo­
ści wydał '  surowe rozpo rządzen ia  pr zec iw po-

i e d y n k o m . —  K a rw a e z  f ormuie  w Sewilli- ar 
mjg r eze rwową.

iY iem cy . —  Doniesiono,  że część wojska 
s t r j ack iego  nieco dalej  się posunę ła  do W'ł°® 
po łudn iowych ,  lecz nic sądzą,  aby to mia ło  ,a, 
k ą  styczność z pogło ską  wzgl ędem i n t e r w e n t 1 
w N e a p o li la ń sk ie m . — W  Paźdz i e rn iku  ma 6'5 
odbyć w W ie d n iu  z jazd Min i s t r ów .—  Z Dalu1* 
cji  zbi iaią wiadomość iakoby tamże  zjawiła *'f 
z a r aza .—  Cesarsko-Rossy  jski  Jencrał -poru®* 
n ik  Xiążg L a b a n o w  20 b.  m.  p r z y b y ł  do f 'ra i‘^“ 
f o r t u  n. M .

R o z m a ito ś c i .—  W  tea t rze  włosk im w 4 lc n u c^ 
w Grecj i ,  dopiero teraz p ierwszy raz p r z e d s t a  
wiono ope rę  C y ru lik  S e w ils k i  Rossyniego.
P- W i k t o r  f lu g o  k t ó ry  od k i l ku  t ygodni  znAlj 
dowa ł  się na podróży w F l and r j i  i P ikaró j1 
dla zwiedzenia  n i ek tó rych  s t a rych  kościoła"* 
wróc i ł  do Paryża .  —  Na początku naszej źegh1" 
gi na G a n g ezie  (opowiad-  angie l sk i  podróżnik/  
w jn d j a c h ,  szczególniej  nas zachwycała  p i ękno5® 
i powab mło dy ch  Jnd j anc k ,  k tó r e  codzienni® 
umywaią  się w św ię te j rzece ,  lub w pobożne ' 11 
mi lczen iu  odnoszą do domu nieco wody w 3cb 
naczyniach g l i n i anych  albo metalowych.  N acz f '  
n ia  te ustawiane iedno w d ru g i e i n s ą  coraz mnie j '  
sze, tak iż niesione na g łowie  tworzą os t r°” 
k r ęg .  Kob ie ty  poruszaią  się ba rdzo  l ekko * 
zg rabn i e  pod  t ym c iężarem.  Czasem iednak kto'  
r ą  z tych dziewic G a n g e zu  smutny  czeka  ko­
niec,  i ak  tego b y ł  św iadk i em Karol  W ilk in  
Zna jdu i ąc  sig raz na nu r t ach  H u g li , u j r z a ł  i-d* 
a l l iga tor  ( k r o ko dy l )  nadzwyczaj  duży  r zuc i ł  s, f 
na towarzystwo kąpi ących  się niewiast ,  a porwa­
wszy p i ę kn ą  dz iewczynę  wróc i ł  ze swoią zdo­
byczą  do potoku.  Usi ł owano ścigać bacikie ' 11 
szybkością  s t r z a ły  uc i eka jące  zwierzę;  lecz sta­
t ek  nie m ó g ł  się oprzeć  gwałtów ności nu r t o^ '  
Ty  mezasem widziano iak nieszczęśl iwa ofiara wy­
ci ągał a  r ęce  o painoc,  k tó re j  iednak n ik t  ot® 
m ó g ł  udzielić- Pulwór  tak ią po rw a ł  w paszczę'  
k i ,  że i ej nogi  wvednej  a głowa i ręce z  dru­
g i e j  ( t r on y  zębów wis i ały .  Al l i ga to r  uc i ek ł  i*"
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®*ezc d ale j  w p r ą d  n aj g w a ł t o w n i e j s z y ,  i a k ob y 
chci,vł w s z e l k ą  p o g o ń  u c z y n i ć  n i e p o d o b n ą ,  a 
n a k o n i e c  z n i k ł  zc  z d o b y c z ą  p o d  wo dą .  T e n ż e  
p o d r ó ż n i k  o po wi a da ,  ze  częs to iuS w w n ę t r z n o ­
ściach a l l i g a t o r ó w  z n a l ez i on o  b r a n s o l e t k i  k o b i e t ,  
P e » n o  k i e d y ś  p o ż a r t y c h .  —  J l e  t e ra z  w z n i e s i o n y  
w M o gu n c j i  p o m n i k  <i u ł e n b e r g n  w y n a l a z c y  d r u ­
ku,  wznieć* p o wa ża n ia ,  dow i ó d ł  świeżo,  A n g l i k  
PUzeieżdża iący p r z e z  lo  mia s t o .  W o l n y . m  k ł u s e m  
p r z y i e c h a w s z y  do p o m n i k a  w o t w a r t y m  p o w o ­
zie,  s t a n ą ł  w o d d a l e n i u  od n i eg o  o 5 0  k r o k ó w ;  
1° i s p o d z i e w a j ą c  s i ę ,  że  w i e l k i  w y n a l a z c a  go 
Sp o s t r z e ż e ,  z d j ą ł  swój  o g r o m y  k a p e l u s z  ry* 
* ° » y ,  s c h y l i ł  g ł o w ę ,  i z nowu ią  n a k r y ł ;  p o ­
d j ec hawsz y d a l e j  p r z e d  sani  p o m n i k ,  w s t a ł  w 
Powozie ,  a u k ł o n i w s z y  się pow t ó r n i e ,  w g ł e -  
“ o k i em  m i l c z e n i u  p o d z i w i a ł  t ego  s ł a w n e g o  
c* ł ow ie ka .  W  d z i e s i ę ć  m i n u t  z n o w u  uczy* 
n | ł  k o m p l e m e n t  i a k  dla d ż e n t e l m e n a  i o d ­
d a l i ł  się od  z d z i w i o n y c h  wi dz ów.  —  Ś p i e w a ­
c k a  P a n n a  K a r l  w y s t ę p u i e  o be c n i e  w P e s z -  
ę , e w nowo o t w a r t y m  t e a t r z e  w ę g ie rsk im *  —  
■ I ło dy  a k t o r  n i e d a w n o  w y s t f p u i ą c  w rol i  O t e l l a  
111 t e a t r z e  K o n w e n t  g a r  clen  w L o n d y n i e ,  z a p o ­
m n i a ł  p r z e d  o s t a t n i ą  sceną '  z a o p a t r z y ć  s ię  sz ty-  
®lem. K ł o p o t  n ie  m i ł ą 7, w t e rn p o s t r z e g a  za 
u l isami  a k t o r a  / / « / ,  ( k t ó r y  g r a ł  r o l ę  G r a c j a - 

*<ri) t r z y m a i ą c y g o  w r ę k u  g o ł ą  s z p a d ę ;  b y .  
0 1° p r a w d z i w e  os t rz e  z T o l e d o ,  a r oz pa cz a j ą*  

cy  O te l lo  i uż  z am y ś l a  na n i ą  s i ę  r z u c i e .  P.
t y m  w i d o k i e m  z u p e ł n i e  p o m i ę s z a n y  wr 

*w°iej  r o l i ,  p r z y p a d a  do p o c z y n a j ą c e g o  a r t y s t y  
Woła ;  „ N a  m i ł o ś ć  b o s k ą ,  n ie  zabi ia j  się ,  to 

l e , t  szpada  p r a w d z i w a ! -1 Z a s ł o n a  s p u ś c i ł a  s i ę  
g ł o ś n y m  ś m i e c h e m  pu bl i c z no śc i .  —  M ł o .  

*.ł w S a n  H e n i  częs to  doznawaią.ca
/  ego o be j ś ci a  się  od  m ę ż a ,  n i e d a w n o  wicczo-  
^| . 'n Na myś l a ł a  u c i e c z k ę  ze swoi in o j c e m  do 
. J s k i ego  d r i a n t e l ,  m ie j sc a  z a m i e s z k a ł e g o  p r z e z  

1 _ rodz iców:  na d r o d z e  i e d n a k  d o ś c i g n ą ł  ią 
I ' l ek ,  a z r a n i w s z y  ob u k i l k a k r o t n i e ,  ze-  

p^  ‘" ą l  i ch w p r z e p a ś ć  na  ‘2 5 0  s t óp  g ł ę b o k ą .  
tUi p o d e r ż n ą ł  s o b i e  g a r d ł o  b r z y t w ą  i r ó ­

w n i e ż  s k o c z y ł  do  p r z e p a ś c i .  N a z a j u t r z  zna* 
l ez i ono  w s z y s t k i e  3 c i a ł a ,  k o b i e t a  i es zcze  k i l ­
k a  w y d a ł a  w y r a z ó w  i w k r ó l c e  w y z i o n ę ł a  d uc h a .  
—  No wa  M e l o d r a m a  H  o j n a  s ł u ż ą c y c h  p r z y ­
n i o s ł a  t e a t r o w i  p r z y  b r a m i e  S. M a r c i n a  w 
p r z e c i ą g u  7 m i n  p r z e d s t a w i e ń  2 6 , 5 ł 2  f r a n . —  
N i e m i e c  b a w i ą c y  w P a r y ż u , n i e  m a ł y  o r y g i ­
n a ł ,  m i ę d z y  i nner ni  ma  i n a s t ę p u i ą c y  z w yc za je  
g d y  s ię  u d a i e  d o  k ą p i e l i ,  n a j i n u i c  f i i a k r a  n a  
g o d z i n ę ,  u mi esz cz a  w n i m  5c iu  l u b  6c iu  w y r o ­
b n i k ó w ,  k t ó r y m  za t e n  cz-as p ł a c i ,  a to a b y  
za  wyj ść  m z k ą p i e l i ,  m i a ł  p owóz  o g r z a n y  
c i e p ł e m  n a t u r a l n e i n .  —  W  S e n a c k i e j  d r u k a r n i  
w P e t e r s b u r g u  z n a j d u j e  s ię  p r as a  d r u k a r s k a  
n o w o w y n n l e z i o n a  p r z e z  m e c h a n i k a  S z u m a c l t e r  
w H a m b u r g u ,  k t ó r a  2 f o r m y  na  r a z  o d b i i a ,  
mo ż e  b y ć  p r z ez  i e d n e g o  p r e s e r a  z ł a t w o ś c i ą  
u ż y w a n a ,  t a k  iż na g o d z i n ę  d o s t a rc za  1 , 6 0 0  
d o  2 , 0 0 0  e x e r n p l a r z y ,  po  o b u  s t r o n a c h  o d b i ­
t y c h .  M a c h i n a  ta i es t  s k ł a d u  b a r d z o  p r o s t e ­
go,  b ez  ż a d n y c h  t a ś m  i s z n u ró w t y l k o  z a o pa ­
t r z o n a  s p r ę ż y n a m i ;  k os z t n i e  i e d n a k  d o  1 2 , 0 0 0  
r u b l i .  •— Z n a n e  t o wa r z y s t w o  H e d u i n ó w  p r z e d ­
s t a wi a j ąc e  s z t uk i  g i m n a s t y c z n e ,  o b e c n i e  zna j -  
d u i c  s i ę  w F r a n k  f o r c i e  u .  M .  L u d z i e  ći o d ­
z na cz a j ą  się  n a d z w y c z a j n ą  s i ł ą ,  ale leż  n a d z w y -  
cza jn e i n  l en i s t we m.

M y ś l i -  —  Dowci p-  n i e k t ó r y c h  k o b i e t  p o d o ­
b n y  ies t  do i g ł y .  N i m  c z ł o w i e k  s i ę  z m i a r k u i e ,  
m o g ą  n i ą  u k ł u ć ,  a l u b o  r a n y  z w i e r z c h u  nie  
wi da ć ,  t e r n d o t k l i w i e j  ból  w e w n ą t r z  d ok uc za .

P R Z Y J E C H A L I  DO W A R S Z A W Y .
Epstejn Jnkób bank ie r  z Karlsbadu; Netrebski  

Mich: Ozie; z l lokótowa;  Szumows ki  v'iorjnn z Go­
styńskiego;  Śl iwiński  Jan z Kasze w; Wa le ws ki  Ke-  
tnuald Dzie: z W ol i  Wieżowej .

D O N I E S I E N I  A.
MU ND JAR ze z ł otym haftem, dla Obywatel i  .nie- 

•dawuo przepi sany,  mało używany,  '-kompletny,  na­
być można w dumn Nr 315 w i t y l i k u  No we g o  mia­
sta na Im piotrze,  za -umiarkowaną cenę.

Wczoraj  wieczorem >w Wi el ki m Teatrze ,  z gubi ony  
zos ta ł  M E D AL  .za Tu-recką kainpanją.  ł a s k a w y  
znalazca raczy oddać do Drukarni  Kurjera.
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W  domu pod Nr 417 na Krak:  Przed:  są do na* 
łccia DWA PUK. O i ęi i• RON T.O W K n a 3 p i q l r ze; a w 
domu pod Nr 1356 przy ulicy Wareckiej  JZBA z 
AL KI ERZ EM na dole z Drwatnia i Piwnicą.

Dąbrowski  Marcin Fa br )  kant  Fa iek ,  C y ­
buchów,  Flecików i Las.ek, p r zyb ył  nieda­
wno z k r a k o w a  do Warszawy z wyz wyra* 
zoneini  towarami,  za które  ręczy,  iż są w 

iak naj lepszym ga tunku i zaprasza wszystkich A- 
inatorów aby sic raczyli  zgłosić do wyz potnienio- 
uego fabrykanta pod Np 601 li. A. do domu Zaiez- 
dnego Kamińskioh przy ulicy1 Bielańskiej ,  gdzie na 
tuziny iak poiedyńczo dostać można  powyższych 
przedmiotów za pomierną cenę; a za dni  ki lką  wy­
jeżdża na powr ót  do Krakowa.

Między Twi erdzą  > owogeor giewską i No-
 ̂ wym Dworem na szosę,  Zginął  Pul jar es

czerwony safjanowy, w k t órym się różne 
Kwity znajdowały:  1) Kwit pisany po hebrajsku po#* 
pisany ptzez  Kasjera J P .  Epstejna Ent reni  enera w 
Twierdzy Nowogeorgiewskiej  Abrahama Jufl'e na 
szu mówki  garcy 54S i Kwar t  l 1/2,  okowi ty garn: 
I ,  kwar t  3, wydany w dniu 31m Al a i a / 12 Czerw­
ca 1837 r.  2) Kwit  na funtów 4,000 s łoniny,  co 
uczyni ło  złp:  133 gr: 10.- 3) Dwa Kwity podpisa-  

* ne przez W g o  Tomasza  Gośeiekicgo Dziedzica w 
T i  embkach na Jmi e  Szaia Szlulmana ieden na zł: 
6,000,  2gi na złp:  1220. 4) To  iest z placu T w i e r ­
dzy NowogeCTrgiewskiej dla Szaia Sztulinana.  5)
Serja na złp:  300.której  Numer  niewiadomy.  Uczci­
wy znalazca odda do Konsumpcj i  Zakroczymskie j  
za przyzwoi tą  nagrodą i wynagrodzeniem kosztów.  
Zakroczym dnia 12 Wrześn i a  1837.

Summa od 20 do 40,000 złp,  na pierwszą 
h ypo tek e ,  na dom murowany w środku 
miasta na ulicy pryncypalnej  położony,  iest 
do ulokowania;  wiadomość pr zy  ulicy Se ­

natorskiej  pod Nr 460 w Handlu P.  Seweryn*
Uwiadamia sje iż L O S  Nr 848 do k lassy 3ej 

50 Loterji  przez po my łkę  nic właścicielowi  w kon-  
t roll i  zapisanemu wydany został .  W ygr ana  przeto 
iakaJby przypaść  mogła  na wyż cytowany Numer  Gr a ­
czowi ty lko  w kont rol i !  zapisanemu wypłaconą bę ­
dzie, o ezem Dyrekcja Jenera lna  L o p  uwiadomioną 
została.

Prawnie  znięta Nieruchomość murowana przy  u- 
licy Wielkiej  pod Nr 1419 Lit:  A., iak równie  Plac 
z Zabudowaniami i Stajniami od ulicy Zielnej Nr  1416 
położone ,  w dniu 19/31 Paździer:  r. b. o godz:  11 ej
z runa w miejscu zaiętej Nieruchomości  Nr  1449 Lit. 
A, przez publ iczną licytacją na rok ieden,  poczy-  
naiąo od dnia 1 Stycznia 183S, do tegoż dnia 1839

r o k u  wydzierżawioną będzie.  Licytacja roz,poczni®
sic od summy złp.  1,000, a każdy przyśtepuią-cy do 
n iej ,  z łoży  w.adjum złp.  200. W ar un ki  -dzierżawy 
przej rzeć można w zamieszkaniu podpisanego pr^T 
ulicy Podwal  pod Nr 522. G rzegorz Z a w a d z k i  A*
V  r + r  r  » * * * ■  * * * + .  O

J Z powodu wyiazdu z a d n i  ki lka,  są do wyna- * 
S naięcia 2 P O K O J E  na l em piąt rze od ulicy pod Z 
% Ner 1260 w rogu Chmielnej  i Nowego światu; * 
 ̂ wiadomość tamże w Handlu kor zennym.  - J

Podpisany Keient ,  podaie do wiadomości ,  iż 'v 
dniu 21 Wr ze ś ni a / 3  Października- r. b. i następnych 
zawsze od ' go dz iny  4 z południa ,  sprzedawane będą 
za gotowe natychmiast  płacić sic mniące pieniądze* 
rozmaite Ruchomości  w domu pr zy  ulicy Kouwiktop" 
ski  ej pod N r 2 l S l  położonym,,  iakoto:  Srebra-, Ze" 
g a tk i ,  Precjoza,  Meble,  Biel izna,  Garderoba,  FowO' 
zy i Bibljoteka,  do niegdy Teodora  Skińskiego J h* 
spekfora służby Aptekarskiej  Armji Czynnej  nal®' 
żące; a to na żądanie Opieki  nieletnich Maęji  i peo'  
dora Rodzeństwa Skińskich,  i w skutku upoważni®'  
uia P iezydj i  T r y bu n ał u  Cywi lnego tutejszego.

R u d n ic k i  Reiei.t.
KSI ĄŻKA Legi tymacyj na , należąca do Rn fal* 

Speebunau Służącego,  zgubioną została;  uprasza cie 
o oddanie do* k u m  miss nr za cyr: '2.

Ponieiyaż licytacja domu masyw murowa* 
uego o 4ch piąt rach,  w Warszawie pod Nr 
147, położonego f rontem od ul icy Dunaj * 
targowego placu stoiącego,  na dnimSl  Si®1" 

pn i a / 12  Września  r.  b. oznaczona,  w tym termini* 
nie przyszła  do skutku,  przeto powtórny termin d^ 
iej odbycia wyznacza się na dzień 21 Wrześni a/ ^  
Października 1837 r. na godzinę 3 z południa  w Kam 
cellarji  hypotecznej  podpisanego Reionta w Pałac*1 
Rządowy in Krasińskich zwanym w Warszawie p 0^ 
Nr  549 exystuiacej;  l icytacja zacznie się od suinuT 
złp.  3Q,000 w brzęczącej monecie i odbędzie się ^  
i edńyin terminie  wyżej  oznaczonym bez przygotO'  
wawezego przysądzenia.  Zbiór  objaśnień i waruU" 
ki  przedaży przejrzai>e być mogą w Katicellarji pod* 
pisanego Reienta lub też u W7. Adwokata  Jana 
leskiego i Pat rona Stanisława Wysockiego.

JCa w ery  Józe fow icz  Reient.

Dziś rano ciepła s topni  5. Wczora j  w południe  19-
T E A T R  W I EL K I .  J u t r o  P a u l in a ,  i śpiewy J ^ a' 

ni K aste llo t K a jn c  ( iak wyżej.)
O R K I E S T R A  W R O C Ł A W S K Ą  dziś na Foxalu-


